GAZETA LWOWSKA. 


W Sobotę 


N” -08. 


28. Grudnia 1816. 


Wiadomo”. -Ialowe. 

Ze Lwowa. — JW. JX. Michał Lewicki, 
Metropolita Lwowski obrządku grecko - kato- 
lickiego, mianowanym został przez Nayiaśniey* 
szego Pana rzeczywistym taynym Radcą, i miał 
zaszczyt złożyć w tym charakterze przed J. 
C. K. Apostolską Mością d. 15. b. m. w Wie- 
dnia, przy swyczaynych obrzędach przysięgę. 


_ Przysłano nam do umieszczenia co ga- 
stępuie : p 

- Jaśnie Wielmeżny J. X. Hrabia Ankwicz, 
Arcybiskup Metropolita Lwowski, umieiący 
cenić cnoty i zasługi, iakiemi sam Kościołowi 
i Kraiowi temu przyświeca, gdy w czasie zgo- 
nu $. p. JVV. JX, Jana Symonowicza, Arcybi- 
skupa Lwow. Ormiańskiego, nie mogł dla nie- 
przytomności swoiey, ile zwiedzinami pod- 
tenczas Dyecezyi swoiey zatrudniony , ostatniey 
zwłokom iego uczynić przysługi, — chcąc 
uczcić pamięć jego, w dnia 19. b. m. raczył 
osobiście żałobne za duszę zmarłego w metro- 
pol talnym Kościęle swoim odprawić nabożen- 
stwo, podczas którego, przy licznem zgrama- 
dzeniu Wiernych, WV. J. X. Xawery Zacharya- 
siewicz, Kanonik Kapit. Lwow. Łacińshiey, i 
Historyi Kość. w Akademii tuteyszey Professor, 
w kazaniu swoiem, w imieniu Duchowieństwa i 
VYydziału teologicznego mianem, temuż na- 
leżne i świetne oddał świadectwo. 

Oto icst krótka: biografiia tego znakomie 
tego Męża: = 
Jan Jakób Symonowicz, urodzony w 

Kamieńcu Podolskim w roku 174ostym, 
wziął od rodzicow tylko życie i kierunek do 
enuty, a sanr był twórcą wysokich swoich za- 
szczytow. We Lwowie, w Kolegium niegdyś 
Papiezkiem , ukończywszy wyższe nauki w r. 
17b4tym „ poświęconym był na Kapłana i ode- 
słanym do Nunciatury Varszawskicy , dla po- 
znama tamże teku interessow Kościelnych ; z kąd 
po zupełnem zaspokoieniu oczekiwania po so- 
łie do Lwowa powróciwszy, przez lat 16 
Kaznodziei i Wikarvusza, iako też ważny urząd 
Pisarza Sąd. w Arcybiskupich sprawował; od 
ruka 1785go Officyałem mianowany, Z niespra- 


cowaną gorliwością, szezególniey w ostatnich 
datech swoiego Poprzednika, sam prawie przy 
sterze arcybiskupskiego urzędowania dźwigał 
ciężar obowiazkow, a w każdym zawodzie do- 
wodząc gorliwość i światio , nie tylko poważa- 
ny od swoich, lecz i od obcych częstokroć 
był szukany, ätórym w nayzawilszych interes- 
sach radą swoią szczęśliwie służył. 

W roku 1799tym , iednym głosem od 
wszystkiege Duchowieństwa obranym , a przez 
Nayiaśnieyszego, szczęśliwie nam panuiącego 
Monarchę , nie tylko na arcybiskupią godność 
wyniesionym został, lecz nadto dla swoiey war- 
tuści, dla sw ich wieloletnych zasług i nie- 
złomnego przywiązania i wierności, dodatkiem 
rocznego przychodu 2000 Z. R. do wyznaczo- 
ney / rcybiskupom Ormiańskim pensyi obdarzo- 
ny, a późnicy wysoką rangą nadwornego tay- 
nego Konsyliarza zaszczycony został. Jego zdol- 
ności powierzonym był urząd Dyrektora nauk 
teologicznych, który przez łat prawie dziesięć 
naygodziey sprawował, a znany z gorliwości i 
czułego serca w wspieraniu cierpiącey ludz- 
kości, po dwakroć , piastował urząd Prezesa 
Instytutu Ubogich. — Szacowany od równych, 
poważany od niższych, a od wszystkich kocha- 
ny, zostawił po sobie żal, który ukioić to ie- 
uynie przekonanie może, że gdy tu nieśmier. 
telnym być nie mogł, na wysokim 'urzędzie , 
który piastował, Kościołowi i Obywatelstwn 
godnie się wysłużył. 


«r ti od dnia 1go Listopada 1814g0, 
aż do osłatniega Października 1815go0 , okaza- 
ły (według udzielonych nam urzędowych wykasow ) 
dobroczynne Instyluta Sióstr Miłosierdzia 
w Galicyi następuiącą czynność w pielęgno- 
waniu chorych płci oboyga:: 

1) W Szpitalu Maryampolskim (w 
Cyrkule Stanisławowskim) było chorych . 843 


Z tych wyzdrowiało . 786 
Umacko « aps - . . T 15 
Pozostało w szpitalu . . . . . . . 42 

2.) W Szpitala- Załozieckim (w Cyr- 
Kule Złoczowskim) było chorych . . 9f 
Z tych wyzdrowiało > . . . .. . 75 
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s 
Umarło z â = - . 3 T + s . a 10 
Pozostsło w szpitala . . a.o . n ‘n a 16 
3.) W Szpitalu Przeworskim (w Cyr- 
kule Rzeszowskim) było chorych « . . 820 
Z tych wyzdrowiało. . « « « + . «* 796 
Wuarłof M XZ M3. . NG 
Pozostało w szpitalu. . . « » . « a4 


4.3 W Szpitalu Rozdolskim (w Cyr- 


kule Brzeżańskim) było chorych . . + iyi 
Z tych wyzdrowiało . . POZ + 138 
Dmacło + . a . NE „NEJ o- 6 
Pozostało w szpitalu, m a ASG 4. m PET 

5.) W Szpitalu Lwowskim było cho- 
rych . . 9... SŁONE To o e 
Z tych wyzdrowiał. . a » « « « „ . 1460 
Umari oma KE . . .— UE 375 
Pozostało w szpitalu. n a « > « + » 1138 


We wszystkich wyż pomienienych pięciu 
Szpitalach Sióstr Miłesierdzia byłe więc w 
przeciągu roku ubogich chorych , . . 3683 
.Z tych wyzdrowiałe , a « > = » a . 3255 
Umarło s 9 a s allie w F? 2 © s% s 223 
Pozostało w szpitalu. . « > « a + . 206 

Następuiący (równie urzędowy) wykaz świad 
czy , ile te Instytuta, w przeciągu tegoż sa- 
mego roku , ubogich sierot utrzymywały i edu- 
kowały : 

i.) W Klasztorze Maryampolskim by- 


ło Panienek ` - a ` è 68 
Z tych wyszło . s b, E ' 19 
Pozostało „ p 2 c d ° > 49 

a.) W Klasztorze Załoziecki m było 
Panienek . - NE i : ` > 39 
Z tych wyszło . a . à 3 12 
Pozostało 676 S . y . . Do Pipi 

3.) W Klasztorze Rozãolskim było Pa- 
nienek 5 ; Š 4 z a BQ 
Z tych wyszło œ. ` a . . © 9 
Pozostało . a 7 a à ć - 80 

4) W Klasztorze Lwowskim było Pa- 
nienek » 5 d . ' . By 
Z tych wyszło . ` 5 4 A . 20 
Pozostało . . ARS z 67 


W Klasztorze Przeworskim wic przyy- 
muia (zapewne dla braku funduszu) na wycho- 
wanie ubogich Panienek. 

We wszystkich wyż pomienionych czte- 
vech Mlasztorach, począwsay od dnia 1go Li- 
stopada 1814g0, aż do ostatniego Października 
1315go0, było więc oa utrzymaniu i edukacyi u- 
bogich Panienek . : . o . 220 
Z tych wyszło po skończoney edukacyi . 6o 
Pozostało na dalszem utrzymaniu i edu- 

kacyi i : ; è D 2 . 163 

Na uposażenie szkoły w Zmigrodzie, w 

Cyrkule Jasiełskim, ofiarowano roczne składki 
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następuiące ; Dziedzic, Antoni Hrabia Stade 
nicki, z morgi ogrodu, 6 sagów drzewa na 
opał, i 30 Z. B.; Pleban X. Michalski, 25 
Z. R.; Gmina mieyska Jo Z. R.; Gmina Ży” 
dowska 5o Z. R. — Rząd kraiowy poczytuie - 
więc sobie za obowiązek podać ten piękny czym 
do wiadomości publicznęy. 


Wiadomości zagraniczae. 
Wielka Brytaniia. 


Pisma publiczne wylęły z gazet Angieł- 
skich następuiące artykuły z Londynu pod 
d. 30. Listopada, opisuiące obrady otywatel- 
skie, które się odprawiły przed (doniesionym w 
przesałym numćrzć gasely maszey) rozruchem w 
Londynie: 

. Z pewodu zapowiedzianego na dzień age 
Grudnia powtórnego Zgromadzenie ludu na polu 
Spafields zwanem, uczyniono wszelkie ku u- 
matrzyniu spokoyności przygotowania, a w dniu 
wczorayszym ogłoszono co następuie: „Kiedy pu- 
blicznie zapowiedziano, że w następuiący Ponie- 
działek ma się odbydź Zgromadzenie ludu w 
SŚpafields, przeto wzywaią się Władze Hrab- 
stwa Middlessexu do naymotnicyszego czu- 
wania nad utrzymaniem porządku, który źle 
myślący zawichrzyćby mogli; nie mniey, aby 
właściciele domów i oycowie rodziny nie do 
zwalali domownikom, uczniom i dzieciom, dla 
samey ciekawości znaydować się d. 2. Grudnia 
w Spafields, lub należeć do iakiegokolwiek 
bądź wykroczenia, iakiegoby się Zgromadzenie 
dopuścić mogło ; postanowiła bowiem Zwierze 
chność, na wypadek rozruchu | lub zaburzenia 
publiczney spokoyności, właściwe prawa z nay- 
większą surowością przywieśdź do shutika.“ 

Dnia 29. Listep. odbyło się Zgremadzenie ga 
bywatelskie, mniey liczne w Guidhalłu. Gdy o- 
becnych wzywano do weyścia po imieniu, sa» 
fito się, że dwunastu rzeźników weszli ieden 
po drugim , co wzbudziło śmiech powszechny. 
P. Mitchell zagaił posiedzenie. „Odmiany 
są potrzebne; lecz budy piekarskie i rzeźnicze 
iatki, iak się to ostatnim razem działo, burzyć 
nie należy. Znakomici i Szlachta nie pewiani 
się nad innych wynosić. Wszysey nasi wielcy 
mężowie powstali ze średniey Mlassy ludu. 
Któż odniósł pod Waterloo zwycięztwo ? 
Silne ramie naszych rodaków. Na obecne po- 
łożenie rzeczy, nie przez szkło, lecz gołem 
okiem patrzeć tnzeba. Mówię otwarcie, i z 
Konstytucyą naszą. Magna Charta w ręku, 
póydę prosto do Windsoru; poprawy Konsty. 
tucyi maszey, nie burzliwie, lecz zwolna nastę- 


, Stem za ich zasady położyć życie. 
brze, że gazety zostaiące pod wpływem .Rządu, 
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pować powinny. Oddaię Cesarzowi, co iest 
Cesarza; lecz tron, i ci co go otaczają, Mie 
powinni Ludu gnębić iuciskać. Mamy wolność: 
a przecież, któryż Lud więcey od Angielskiego 
est gnębiony podatkami? Gdy ezłowiek dobrze 
«myślący chce się stać relermatorom , nazywaią 
go zapaleńicem i demagogiem politycznym. 
Gdyby kto opierał się odmianie Parlamentu g 
którą wnoszę , uzdaię go, za nieprzyiaciel- Oy* 


czyzny.* 5 
Tu powstał Demostenes LuduP. Hunt: 


„Przeczytane postanowienia (prawie tey samey 
„treści, co postanowienia Rady gminney, w przeszłym 
numerze gazety maszey krótko umieszczone), znaydu- 
ię właściwemi, i w razie potrzeby, gotów ie- 

Wiem do- 


nie ustaią spotwarzać mnie. Ale mnieysza o 
to: Są ludzie, którzy żądaią umiarkowaney 
odmiany. Chciałbym wiedzieć, coby pomyśleć 
można o człowieku, któryby był amiarkowa- 
nie poczciwym? (Smiech) Coby myślane e 
kobietach, htóreby były umiarkowanie eno- 
tliwemi? (Smięch powszechny), Nie by- 
łożby te prawdziwą satyrą? Obrońcy tak na- 
zwanych umiarkowanych odmian, są to świę- 
t szhi; sa ta wilcy w owczych skórach, którzy 
własne dobro maiac iedynie na celu, wszelkie- 
go rodzaiu obłuda innych uwodzą, aby dogo- 
dzić swoim osobistym widokom zysku i dumy. 
Ze wszystkich stron W. Brytanii nadchodza 
adressa, -tey samey, iak nasze, treści; lecz 
sprzedayne pisma publiczne, wszystko w prze- 
kształcóney wystawialą postaci. Pewiedzą iù- 
tro zapewne: że człowiek zaciekły chciał Oby- 
wateli poburzyć do mordów i pożogi. Ja ni- 
czego się nie lękam. VVykrzykiwano, że ua 
ostalniem posiedzeniu, miałem odebrać pamię- 
tną naukę, i że iuż nigdy nie powrócę do 
londynu. Lecz ia powróciłem przecież, i 
tyle razy powracać będą, ile razy tego uznam 
potrzebę. Obecne Zgromadzenie, iest trze- 
ciem, ktore w iednym tygodniu odbywa się w 
Londynie; iedne zgromadziło się dla wspar- 
cia ubogich, lecz nie wiele dobrego wynikło Z 
niego. (Sykahie.) Szanowny Ławnik (At 
kins) podpisał 5o funt. szterl. Czemuż nie 
oddał 100,000, zyskane przez kontrality w cga- 
sie ostatniey. woyny — woyny, która Naród w 
nędzy pogrążyła? Czemuż Ławnik Curtis 
nie podpisał dla ubogich 2 do 300,a80 funt. 
szterlingow? Pr 

P. Godwyn: „Nie iestem mowtą ; lecz 
czuię, że powszechna pomnaża się nędza. „Co 
tydzień przychodzi do mnie do trzechset osób A 
` prosząc, abym im dał cokolwiek zarobić; lecz 


iakąź dać im mogę pracę? Nasz Lord Prezys 
dent słusznym zaiste iest mężem. Co dzień 
wspiera ón do 400 ubogich cudzoziemców. 
Czemuż ich nie odsyłaią do ich Qyczyzny , 
kiej śś ma ostatnich zbywa patrze 


Tu odezwał się P. Waithman przy pow. 
szechnych olla kaoh. „Chociaż przy słabych 
moich siłach, tak wicie iuż wczoray mówiłem, 
iednakże w ważney potrzebie, tak, iak przed 
zestu laty czyniłem, głos móy i dziś podnieść 
maszę. Dziwię się, że przy tak ważnych na- 
radach, tę salę tak mało napełnioną widzę. 
Mówiono o zawiści, maiącey panować między 
obrońcami wolności P, Hunt, który deisiey= 
sze posiedzenie «'secnością swoią zaszczycił, 
twierdzi: że ia i moi przyjaciela nie śmiemy 
pokazać się publicznie, i że się tylko tam 
schodziemy , gdzie nas gawiedź nasza otacza 
przecież stawa ón wśród Zgromadzenia, które 
obelżywem okrył nazwiskiem. Gdy przyiacie- 
le wolneści tak postępują z sobą, cóż ztad 
wyniknąć może? Podług twierdzenia Para 
Hunta wszystlte iest sprzedaynem i zepsutem, 
to nie hołduic iego wymowie. Każdy zwolna 
powstaiący, iest wzgardliwym w iega oczach. 
Czyliżby nie należało wnosić, ześmy sę umyśl- 
nie poróżniłi? Raz mnie nazywa niebezpiecze 
nym nowatorem ; drugi raz niedorzccznym 
politykiem. Chcę okazać : iak nmiarkowany 
reformator winien postępować. (lu P. Waithe 
man razwodził się aad tem obszernie). XV kańdem 
zdarzeniu powstałą Ba mnie. Gdy się odbywa- 
ło posiedzenie w Spafiolds, a ia wtenczas 
chorowałem , pytano się: Gdzie iest Wait h- 
mnn; czemuż się tu nie znayduia? (Słuchay- 
cie! Słuchaycie!) Lecz gdybym był nawet 
nie chorował, nie przyszedłkym przecież na 
wspomnione Zgromadzenie. Nic chcę ułatwiać 
buntów i zawicębrzeń; oto iest cała przyczyna, 
dia htórey z przyiaciołmi naszemi vaczey w 
salach, aniżeli pod gołem zbieramy się niebem.* 

Pan Griffihs: „Minister Jirólewski (Lord 
Castlereagh) oświadczył w prost w labie 
niższey: iż sprzedawał mieysca w tey labie, 
Czemuż go, po takiem zgorszeniu z lżby za» 
raz nie wyptowadzono ? Utłumiono całą tę o 
koliczność.* 


— P. Hunt oświadczył potem: że Obywa: 
teli Londynu nigdy nie nazywał gawiedziąw 
„Wiem. że Obywatelstwo Londyńskie wybo- 
rowym iest składem, lecz wiem także, że, 
iak dzikie zwierzę, niełatwem iest do rządze» 
mia. \Vydam w swoim czasie dzieie taiemnych 
beaczelnych podstępów Policyi Londyńshiey.* 
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Uchwały wżglęłem odmiany Parlamentu 
st. d. zestatg przyięte. P. Huat oświadczył 
makonłec : „Nikj-mi nie weźmie za złe, gdy na 
posiedzeniu obywatelskiem (rozumiał przez to 
pole: Spafields zwane) znaydować się będa 

(Dokfadnicyszy opis zasałych w Londy e 
rudna rozrasków do przyszłego numeru odktačamy 

Niezmiernie wielką iest liczba ubogich, 
mtrzymuiących wsparcie pieniężne po Paraliiach 
w całey Anglii. Od czasu, iah im tui ©w- 
dzie, zamiast iałmużny robotę dawać zaczyna- 
ią, zmnieysza się liczba ich znakomicie. W 
jednem małem mieście Szkochiem, gdzie 175 
osób żyło z dobroczynności publiczney, zgło- 
miło się 58 do roboty , gdy zaczęto robić dro- 
5% do drugiego sąsiedzkiego miasta. 

W Londynie liczą teraz około 0Sm ty- 
aięcy Adwokatow. 

Dalszy ciąg (przerwanych w przersłym nume- 
«ze gazety nasaey) wiadomości, 0 zachowaniu się 
3 rozmowach Bonapartego na wyspie S. 
Heleny: 1 

„Właśnie byłem w Longwoodzie, gdy 
P. Raffles, ostatni Gubernator Jawy, i or- 
szak iego dostali pozwolenie edwiedzenia Bo- 
napartego. P. Raffles bardzo pragnął 
widzieć Napoleona; ciehawość iego równa- 
ła się szaleństwn, dla tego też czyniono wszyst- 
ko, co tylho byłe. można, aby ią zaspokoić. 
Chociaż Napoleon z początku wymawiał się 
słabością, przecież dał się nakoniec poruszyć, 
i wyznaczono godzinę, w którey byiy Cesarz 
byłego Gubernatora miał przyiąć. Ostatniemu 
brakowało wyrazów do wysłowienia rozkoszy 
me sposobu, iakim był przyiętym. Wkrótce 
potem, gdy się P. Raffles pożegnał, otrzy- 
malem zlecenie od Napoleona, który mnie 
prosił, abym do niego do ogrodu przyszedł. 
Zastałem ge otoczonego całym iego poczetem, 
JDamami i mężczyznami; poiazd był zaprężo- 
ny, konie wierzchowe osiodłane, i wszystko 
Jo przeiazdhi gotowe. Przybycie moie spra- 
wilo nie aką przeszkodę; albowiem Bon apar- 
ie zamiast wsiadania do poiazdu, obrócił się, 
ink gdyby ehciał że mną mówić. Ukłoniłem 
się, i zdiąłem kapelusz, lecz go zaraz znowu 
włożyłem, gdy tymczasem Hrabiowie i Jene- 
rałowie weląż z kapeluszem pod pachą stali, — 
„Znasz WYPan, rzekł Bonaparte; tego Gu- 
berratora z Jawy?“ — „Dziś go pierwszy 
raz widziałem. — Czy WPan masz jakie wia- 
domości e tey wyspie?* — „VYszystko, co mi 
a ney wiadomo, od innych się tylko dowie- 
działem * -—— „Hoellendrzy wystawiali klima ta- 
metznę iako zapowietrzone, ale mnie się zda- 


6 — 


ie, że teraz o niem lepiey są przekonani.ć* —. 


„Mnie się takoż tah zdaie ; nie znaleźliśmy go 
tak złem, iah się według dawnieyszych powiea 
ści spodziewać należało * — „WVidziałżeś VVPan 
kiedy przypadek zapowietrzenia?* —  „Ni- 
gay. — „Znasz WPan tę chorobę? — „Nie 
wiem nic więcey, iak to, co © tem czyta- 
łem.* — „VVoysko Egipskie bardzo przez 
nią ucierpiała i miałem wiele mozołu, ażeby 
w dobrey myśli utrzymać tych, którzy wolni 
byli od tey zarazy. Zawsze starałem się: u- 
krywać przed żołnierzami moimi to, co sam 
bardzo dobrze wiedziałem. Ta choroba tylko 
przez organa oddychaiące może się udzie- 
lié.“ — „Ja zaś słyszałem , że się tylko przez 
rzeczywiste dorknięcie się vdziela * — „Nie 
(odpowiedział ), ia ustawicznie odwiedzałem 
szpitale i dotykałem się chorych, ażeby w u- 
sługączów onychże wpoić zaufanie, ile że przez 
dostrzegania byłem przekonanym, iż ta choro- 
bą iedynie tylko przez oddech zarazić się mo- 
żna. Używałem oraz zawsze tey ostrożności, 
iż pierwey iadłem, i hilha sklanek wina wypi- 
łem, a zawsze po tey stronie zarażonego sta~ 
wałem, z którey wiatr powiewał.« — Tak roz- 
mawialiśmy przynaymniey przez 20 minut, a 
orszak czekał z naywiększem uszanowaniem, 
gdy osądziłem za rzecz przyzwoitą, aby skoń- 
ezyć, ale ón długe nie chciał tego uważać. 
Nareszcie, po małym ukłonie zaprowadził P. 
Bertrandowę do poiazdu, wsiadł także i 
sam, a ia zostałem, aby go widzieć odieżdza- 
iącego; atoli gdy postrzegł, że było ieszcze 
próźne mieysce w puwozie, zawołał na mnie, 
zapraszając, abym z niemi iechał ; przyiąłem 
zaproszenie, i muszę się przyznać, że długo 
nie zdarzyła mi się przeiazdha tak nieżenową. 
na, ochocza i wesoła. Poiazd biegł dosyć 
prędko, a Napoleon był nadzwyczaynie we- 
sołym. Zaczął mówić po Angielsku, obiął P. 
Bertrandowę ramieniem swoiem za szyię, 
i zawołał do, mnie w ięzyku Angielskim: 
„This is my mistress! Oh not mi. 
stress... yes, yes, this is my mistressć 
gdy tymczasem Dama usiłowała uwolnić się , 
a mąż iey pękał od śmiechu. Potem pytał się, 
czyli nie powiedział iskiey niedorzeczności, a 
gdy mu Angielskie znaczenie wyrszu wytłóma- 
€zano, zawołał głosno: „Q, no, no — I say 
my friend, my lnve; No, not lovc; my 
friend, my friend Bonaparte cliciał 
przez nadzwyczayną wesołość swoią rozer- 
wać F. Bertrandowę, która przez kilka dni 
była słabą, i zgoła n hylić wszelki przymus 
w rozmowie; był też w samey rzeczy duszą 
całey zabawy. (Dalszy ciąg nastapi.) 
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Francya. 


Monsieur i Xiążęta Synowie iego od-. 


wiedzali dnia 30go Listopada instytut w “St. 
Denis, przeznaczony na wychowywanie osie- 
rociałych corek Członkow Legii honorowey. 
ae Legii honorowey , Marszałek Mac- 
A A AO Dozorczyni instytutu wychowa- 

» powitali ich. Monsieur ną. prem~o Tg 
Marszałka, między innemi odpowiodólat „Pewnie 
nikt lepiey , iak VYPa»» mie zna prawdziwego 
honoru Francazkiego. * 

Dokończenie (przerwanych w przeszłym nie 
merze gazóty marzey) rospraw Izby Deputowa- 
nych, tyczących się skargi Panny R obert6 w- 
ney, wydawczyni dzieńnika: Wierny Prz y- 
iaciel Krola, zaniesioDsy przeciwko Mini- 
strowi Policyi: 

P. de Salaberry przytoczył ieden text 
a mowy, w którey Minister ustawę z dnia 
ag. Października 1815g0 proponował: „Należy 
zapobiedz napaściom owych ludzi, którzy ża- 
dnego żalu nie znaią, których żadne prżeba- 
czenie nie poprawia, których łagodność obra- 
ża, i których nie nie uspokaja, ponieważ sum- 
nienie ich ićst wcale niezdolne do spokøy- 
ności; ci ludzie będa: przeciwko temu wrze- 
szczeć, ałlbewiem dobrze wiedzą, że ta usta- 
wa tylko ich samych dotknie.“ — Przez to (mo- 
wił P. Salaberry daley) oznaczył Minister 
ewych ludzi, których ustawa ma dotknąć; lecz 
en sam zboczył a przepisaney drogi, a prawo 
w pewnych Depariamentach, a nawet i w Sto- 
licy samey, dotknęło czasem wiernych Podda- 
nych Królewskich. Jestem więc tem bardziey 
dalekim od powrocenia do dziennego porząd- 
ku, ile że Rommissya właściwie żadnego obia- 
śnienia: nie otrzymała. — P. Bellart zrobił u- 
wagę, że obecne, porządnie honstytuowane spo- 
koyne Zgromadzenie , nie powinno wpadać w 
nadużycie władzy, iakiego Zgromadzenia daw- 
nieysze dopuszczały się, przywłaszczaiąc sobie 
roztrząsanie wszelkich części publiczney Wła- 
dzy wykonawczey. VYnosił więc powróeenie 
do dziennego porządku. — P. de Macear- 
thy, starał się uszczypliwe zagadnienie iedne- 
go mowcy poprzedzaiącego: „czyli to z praw- 
dziwego powałania wołnvści asobistey, albo 
też z potocznych powodow, dnia wczoraysze- 
go iedna część Wspołczłonków przeciwko roz- 
sądzenia sprawy protestowała” zbić zagadnie- 
niem odwro.nem: ,,czyli tu kto ma prawo na- 
rzucania się za Sędziego obcych myśli? « 
P, Pier, upatrywał w przypadku PP. Ro- 
bertow nie tylko targnienie się na wolność 
osobistą i własność, ale też i przywrócenie 
eriur przez skryte przedłużanie więzienia. — 
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P. St Aldegonde, wezwany do zdania spra- 
wy o rosprawie z Ministrem , opowiedział lo, 
co inż iest wiadome, ` tylko tyle dodał, że 
HKammissya sposób udzielonego obiaśnienia za 
nie zaspakoialący uznała , że czterey Gzłonko- 
wie Kommissyi głosowali za powtórnem pisa- 
niem do Minisira © obiaśnienie, pięciu Zaś, za 
--óceniem się do porzę "tu dziennego. Według 
zdania osialnich, zdene Fabie sprawę: P. Try 
dodał ieszcze, że ieden z Członków Kommissyí 
przyhro przyganiał Prezesowi. (P. Aldegon- 
demu), iż na prosty bilet Ministra udał się 
do niego, i kontentował się tak nieznaczącem 
udzieleniem wiadomości. 

Zakończono tę rusprawę. Prezes poiedyń- 
czo przełożył proiekta PP. Bourdonnayei 
Villele względem zmienienia dziennego po- 
rządhu, przez Homnmissyę proponowanego, i 
kazał głosować. Odrzucono obadwa mocną więk- 
szością głosów, przez poprzednicze zapytanie 
(Question prealable). Uchylono tekże i 
proiekt tyczący się zakazania dzieńnika , i tąź 
samą większością głosów przyięto początkowy 
proiekt Kommissyi, ażeby pominąć skargę Pan- 
ny Robertowney i do dziennego porządka 
przystąpić. Izba zamieniła się potem w Wy- 
dział tayny. 

Gily na posiedzeniu Izby Parów dnia 
30. Listopada odczytano protokół z dnia 2650, w 
którym z powodu prośby P.Robertowney były 
rosprawy, powstał ieden Par i uskarzał się na 
Krótkość, z iaką zdanie iego względem rzeczo- 
ney prośby oświadczone, zapisano , i domagał. 
się: aby poniższe oświadczenie ze strony iego 
dosłownie w protokół zaciągnąć: „Co się'mnie 
„tycze (rzekł), nie waham się, z powodu Kilku 
„Czynow mnie wiadomych , lzbie oświadczyć, 
„iż według zaświadczeń, w których religiyne 
„zaufanie pokładam, w sumnieniu moiem prze- 
„Świadczonym iestem, że podobno mało kto 
„więcey zasłużył, aby go ustawa z dnia 
„29. Października dotknęła, iak ów więzień, na 
„stronę którego pośrednictwa naszego wzywae 
„ią. — Tymczasem, na wniosek kilkunastu 
Współczłonhów, żądanie to odrzucono, ic- 
dnakxe reklamantowi do woli zostawiono, ażew 
by wniosek swoy do druku podał. 

Na posiedzeniu Izby Parów dnia 3go 
Grudnia r sprawiano pad projektem względera 
nieprzyymowania na przyszłość zae 
dnych mów pisanych, oprócz rapportów 
Kommissyi i proichtów do praw. Proiekt tem 
jednakże 87miu głosami_ przeciwko Śociu o= 
drzucon o. 

Między obiedwie Izby rozdano pismə 
drukowane pod tytułem; Reclamation de 
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Tordre de St Jean de Jerusalem (Mani- 
fest Zakonu S$. Jaua Jerozolimskiego ), w któ. 
rem iest umieszczona prośba o powrócenie 
owych dóbr Zakonu Maltań skiego, któ- 
re podczas rewolucyi zabrano , lecz ieszęze 
nie sprzedano, a które się zatem w ręku Rza- 
du Znayduiją. Ten manifest- iest podpisany 
przez Bailla de Tasterie du Sailiauv, 
iako Prezesa, przeż xiummandora de Bataii- 
le, Reprezentanta ięzyka Francuzkiego, przez 
Rommardora Peyre de Chateauneuf, Re- 
prezentanta ięzyka Prowanckiego, i przez Hom- 
mandora de Dienne, Reprezentanta ięzyka 
Auvergneńskiego. 

Dnia 2g0 Grudnia zamienioną była Izba 
Deputowanych z początku w tayny VVydział. 
Proiekt do prawa względem wolności druku, 
nad którym tamże rosprawiać miano, Został 
odłożonym, ponieważ na dzień 7. Grudnia za- 
powiedziano obwieszczenie ministeryalne wzglę- 
dem wolności asobistey i wolności druku. Z 
tego powodu posiedzenie stało się publicznem 
i nie zaszło na niem nic ważnego. Kilka prośb, 
a między niemi prośby Xięży Vinsona i Fleu- 
regó, odesłano do Kommissyi petycyyney. 
Owymi dziewięciu Kommissarzami, których do 
roztrząśnienia proiektu wysokiego Sądu Parów 
mianowano, są: Siraud, Bellart, Deserre, Ra- 
vez, Albert, Blanquart de Bailleul, de Pom- 
merol, Jaquinot Pampelune, Preyeraud de la 
Boutresse. 

Dnia 3. Grudnia zstrudniała się Izba De- 
putowanych w biórach swoich proiektem do 
prawa względem wyborów. 

P. Benoist, Członek Izby Deputowa- 
nych, który na posiedzeniach ostatnich tak 
bardzo nalegał na odpowiedzialność Ministra 
Poli yi, otrzymał dymissyę z Rady Stanu. P. 
Camillo Jordan, podobnież Deputowany, mia- 
nowany Radcą Stanu. > 

Sąd Królewski odrzucił odwołanie się 
Mawalera i Pułkownika Bernarda od wyroku 
Sądu Policyi poprawczey, potwierdził tenże 
wyrok, a nadtą za uparte odwołanie się ska- 
zał go na krę pieniężną i na zapłacenie kosz- 
tów sądowych. Pułkownk Bernard fiak inż 
wiadomo) stał się winnym przez to, że wPa- 
ryżu rózsiewał listy, niby to od nieiahiego 
Wolfa z Akwizgranu do niego pisane, 
przez które usiłowano rozgłosić ; | „źe Fran- 
cya jest podzieloną na fakcye, że Ministro» 
wie stoią na czele towarzystwa: Lwem sp ią- 
cym zwanego; Że oni dopomogii ucieczce La- 
valetta, że ich podrządni Urzędnicy maig 
Korrespondencyę z Fouchetem etc.* 
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Zjednoczone Niderlandy. 


Według wiadomości z %andawy, były 
Francuzki Jenerał Vaniamme, umiesztzony 
na liście proskrybowanych , został tam areszto- 
wanym d. 2. Grudnia o godz. Śmey z rana w 
domu P. Vissensa za to, że na odebrany 

zkaz z Bel ‘ium nie wyiechał. Miano ge 
odwieżu put strażą do granic Pruskich, lecz 
no prośbę małżonki iego pozwolił mu Król 
Jmć Niderlandzki obrać sobie mieszkanie 
w iednem z północnych miast Królestwa. 


Kr estoa Polskie 


W gazetach Warszawskich z d. 21. 
Grudnia czytamy postanowienie Namiestnika 
Królewskiego wydane w Radzie Stanu d. 26. 
Listopada, a tyczące się upiększenia miasta 
Warszawy, którego treść tu kładziemy: 

„Chcąc Miasto stołeczne Warszawę co 
do iey powierzchowności przyprowadzić do 
świetnieyszego stanu, mieszkańcom podać spo- 
sobność, aby w micysce drewnianych , tudzież 
na placach pustych sęąwiać mogli domy mu- 
rowane, ku własney ich wygodzie i ozdobie 
miasta służące, stanowiemy : Zacząwszy od dnia 
1. Stycznia 1817 roku, wypłacaną będzie mia- 
stu ze Skarbu publicznego, sposobem pożyczki, 
przez lat dwadzieścia trzy, co rok summa trzy- 
kroć sto tysięcy Złotych Polskich, na wspar- 
cie nowo buduiących się w Warszawie, apo 
upłynieniu czasu tego, zwrot zupełny wyliczo- 
nych summ, do Skarbu publicznego nastąpi. 
Summa przez Skarb publiczny co rok wypła- 
cać się miana, w równych czterech ratach, ta 
iest, dnia 1. Lutego, 1. Maia, 1. Lipca t u. 
Października wnoszoną będzie do kassy ekońo- 
miczney Urzędu Municypalnego miasta War- 
szawy, dla rozdzielenia oney pomiędzy nowo 
buduiących, według następuiących prawideł: 
Każdy nowo buduiący, chęc uzyskać wsparcie, 
winiea będzie przed rozpoczęciem budowy w 
czasie od 1. Stycznia. do dnia 1. Kwietnia każe 
dego roku, przedstawić Urzędowi Manicypalne- 
mu plan doma przez siebie wymuroswać się mia- 
nego, według htóreyo to planu skoro tn od 
Kommissyi Rządowey Spraw Wewnęjrznych i 
Policyi przyjęty i zatwierdzony zostanie, an- 
szlag czyli wyrachowanie kosztów przez Bu- 
downiczego rządowego sporząszone bydź ma, 
Nowo wymurować się miane domy, na któr 
wsparcie ma bydź udzielone, powinny bydź co 
do powierzchowni, naymniey o iedtem piętrze 
prócz dołu. 


